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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Decker*  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i .

D o  e s y  t ę t n i k ó w  y  a s e t y .
Z kończącym  się czw artym  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum era ta  ćw icrćroczna d la tu te jszych  czy te ln ików  w ynos i  1 Tal .  11 sgr. 3  fen.; 

d la zam ie jscowych 1 Tal.  21 sgr. 9 fen. — Z am iejscow i czyte ln icy  odbierać  będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z w yjątk iem  poniedzia łków  w ychodzącą  
gazetę na  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

P renum era ta  exempl. na  pap ierze  kancel la ry jnym  wynosi 15 ś gr .  ćw icrćrocznie więcej od pow yższe j  ceny. —  Nie naszą będzie  w iną ,  jeżeli 
d la  późniejszego zam ów ienia  w c ią g u  bieżącego k w ar ta łu ,  poprzedzające  num era nie będą m ogły  być  przesłane.

D la  w y g o d y  S zanow nej Publiczności tutejszej będzie także Pan  C r .  Dietefetil  kupiec  w starym  ry n k u  pod  
num era tę  na naszą gazetę i w ydaw ać  ją bedzie  p renum era torom  od godziny 8. zrana.

P oznań ,  dnia 23. G rudn ia  1819.  '  JEJcpedyeya fSaset » F .  Dekeru i Spółki .

N r .  8 7 .  p r z y j m o w a ł  p r e -

P o z n a ń ,  2 1 .  G r u d n i a .  —  Na w a l n ć m  z e b r a n i u  ligi p oz nań sk ie j  dnia 
1 8 .  G r u d n i a  w y b r a n o  na  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Ka zi mi er za  S z y m a ń s k i e g o ,  k t ó r y  
p o w o ł a ł  d o  p iór a  L o r en z a .  P re z e s  d o t y c h c z a s o w y  Dr .  Matecki  z da ł  s p r a w ę  
z  c zy n n o ś c i  d y r e k c j i , i p o d a ł  za p r z y c z y n ę ,  iż d o t ą d  n i emo gl o  b y ć  z w o -  
ł a n e m  w al ne  z e b ra n ie  ligi p o z n a ń s k i e j , iż na leża ło  s i ę  w ł a d z y  o b w o d o w e j  
w p r z ó d  znieść  za  p o ś r e d n i c t w e m  d y r e k c y i  p o w i a t o w e j  z d y r e k c y ą  g ł ó w n ą ,  
a t y mc z as e m d y r e k c y i  p o w i a t o w e j  n iemasz,  że r z ą d  p r u s k i  n i e p oz w a l a  u r z ę ­
d n i k o m  należeć  do l ig i ,  i dla  t ego d w ó c h  z d y r e k c y i  w y s t ą p i ć  mus i ał o  u r z ę ­
d n i k ó w  z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o  S ł u p e c k i  i B uc l i ows k i .  — Ks.  P r u s i n o w s k i  
w y b r a n y  na  d e p u t o w a n e g o  w y j e c h a ł  do  B e r l i n a ,  a sam s p r a w o z d a w c a  i p r e ­

zes ligi pe łn ią c  o b o w i ą z k i  l ekarza ,  n i emoż e  z a d o ś ć u cz yn i ć  o b o w i ą z k o m  w ł o ­
ż o n y m  n a  n i ego j u k o  p r e z e s a ,  p r z e t o  n a l eż y  cz t er ec h  n o w y c h  c z ł o n k ó w  ligi 
w y b r a ć  d o  d y r e k c y i .  Co d o  r z ec z y  zaś samej  liga g ó r c z y ń s k a  się  r o z w i ą ­
zała  i j e j  d y r e k e y a  pr zes ł a ł a  l idze p o z na ńs k ie j  d o  r o z r z ą d z e n i a  3 2 9  t a l a r ó w  
1 9  sgr .  D o t y c h c z a s o w a  d y r e k e y a  ligi p oz n ań s .  p o s t a n o w i ł a  n o w e  składki  
d o p i e r o  śc iągać  od S t y c z n i a  r.  p . , a za b ieżący  k w a r t a ł  u m o r z y ć .  W a l n e  
z g r o m a d z e n i e  to p o t w i e r d z a  i p r z y z n a j e  t r ze m p r z y s z ł y m  z as t ęp co m d y r e k ­
t o r ó w  g l os  s t a n o w c z y  w  o b r a d a c h  d y r e k c y i .  O tej zmianie  s t a t u t u  ligi ma 
b y ć  p ol ie ya  z a w i a d o m i o n ą .  U c h w a l o n o  t akże  na w n i o s e k  S t e f ań sk i ego ,  a by  
d y r e k e y a  ligi p oz na ńs k i e j  nie  b y ł a  po dl eg ł ą  d y r e k c y i  ligi p o w i a t o w e j  
i w p r o s t  z o s t a w a ł a  w k o r r e s p o n d e n c y i  z d yr ekcy Tą g ł ó w n ą .  W  k o ń c u  p r z y ­
s t ą p i ł o  z g r o ma d z e n i e  do  g l o s o w a n i a  na n o w ą  d y r e k c y ą  i w y b r a ł o  p re ze s em  
A n t o n i e g o  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  z as t ępc ą  J ę d r z e j a  M o r a c z e w s k i e g o ,  s e k r e t a ­
r z em  E s i k o w s k i e g o ,  a z a s t ę p c ą  j a r o c z y ń s k i e g o .  — N a  d e l e g o w a n y c h  do 
g ł ó w n e g o  z g r o ma d z e n i a  ligi w y b r a n o  Dr.  Ma łec ki eg o i Z a k r z e w s k i e g o ,  a na 
s ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h  w  s p r a w a c h  h o n o r o w y c h  : Teof i l a  Z a k r z e w s k i e g o ,  
S t a n i s ł a w a  K o l a n o w s k i e g o  i Teof i l a  Mał eck iego .  N o w e  wa lne  z g r om a dz e n i e  

l igi  p o zn ań s k i e j  ma n as t ą p i ć  za d w a  t y go dn i e .
B e r l i n ,  1 9 -  G r u d n i a .  —  W  B r a s a c h  s z l ac hec two  nie znies ione.  Lecz  

w  A r t .  4 .  k o n s t y t u c y i  z dn i a  5 .  G r u d n i a  p r z y j ę t o  u c h w a ł ę : w s z y s c y  P r u ­
sacy  s ą  w  obl iczu  p r a w a  r ó w n y m i .  Ni ema  ż a d n y c h  p r e r o g a t y w  s tanu .  — 
M i m o  tego j e d n a k ż e  i s t nie j ą  w c i ą ż  wsze l kie  p r e r o g a t y w y  sz lac hec twa .  T e r a z  
j es zcze  p o d o b n i e  j a k  przedt e 'm s ą d y  w y r o k u j ą  p r z ec i w s z la c h c i c o w i ,  k t ó r y -  
ma  b y ć  za z b r o d n i ę  p o s p o l i t ą  u k a r a n y m ,  odjęc ie  sz lachec t wa .  S z l a c h e c t w o  

z a t e m , j a k  się z d a j e , n ie pr z es t a ł o  j eszcze  b y ć  s t anem m a j ą c y m  o d r ę b n e  
p r a w a ;  sz lachcic  mus i  w p r z ó d  d op u śc i ć  się z b r o dn i  p os p o l i t e j ,  a by  zos t ał  
p r z e u i e s i o n y  do s t a n u  o b y w a t e l s k i e g o ;  t y l k o  w  sku t ek  k a r y  k r y m i n a l n e j  za 
z b r o d n i ą  p os po l i t ą  n a s t ę p u j e  r ó w n o ś ć  w obl iczu p r a w a  p o m i ę d z y  sz lac hc i ­
cem a o b y w a t e l e m .  — M i n i s t e r s t w o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  w y d z i a ł u  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  ( ! ? )  kośc io ła  e w a n g e l i c k i e g o ,  o zn aj mi ło  t akże  dni a  1 0 .  m . z .  
k o n s y s t o r z o i n , że mi ni s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z y  z akazach  m a ł ż e ń s t w a  z p o ­
w o d u  n i e r ó w n o ś c i  s t a n u ,  k t ó r e  a r t y k u ł e m  4 .  k o n s t y t u c y i  z 5- G r u d n i a  nie-  
n a l e ż y  u w a ż a ć  za z n i e s i o n e ,  u p o w a ż n i o n y  j e s t  r o z p o r z ą d z e n i e m  n a j w y ź s z e m  
z  dni a  1 8 .  P a źd z i e r n ik a  do udzie lania  p o t r z e b n e j  w e d ł u g  §• 3 3 - Cz. II, tyt .  1.  
P o w sz. p r a w a  k r a j o w e g o  d y s p e n s y  p r z y  z a w i e r a n i u  ś l ub u n i e o d p o w i e d n i e g o  
s t a n o w i  szlachcica.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K a l i s z ,  4,  ą j .  G r u du i a .  — P o d r ó ż n i  p o w r a c a j ą c y  z W a r s z a w y  nie 

u m i e j ą  znaleść  s ł ó w  na  op i san ie  ś wi e t n ć j  u roc zy st oś c i  k ośc ie l ne j ,  j a k a  się 
t a m  d ni a  7 1 G r u d n i a  p r z y  o bc ho dz i e  u r o c z y s t y m  o r d e r u  8 w ę t .  J e r z e g o  o d ­

była.  U ro c z y s t o ś ć  o w a  p o ł ą c z o n a  b y ł a  z n a b o ż e ń s t w e m  o d p r a w i o n e m  p r z ez  
a r c y b i s k u p a  w a r s z a w s k i e g o  i m o d l i ń s k i e g o ,  A r s e n i u s a .  W i e l k a  l iczba j e* 
n e r a ł ó w  b y ł a  o b e c u ą ,  p r z e w o d n i c z y ł  im ks i ążę  w a r s z a w s k i , co d o  w s p a n i a ­
ł o ś c i , n ic  p o d o b n e g o  n i e by ł o  p r z y n a j m n i e j  za r z ą d ó w  r o s s y j s .  w  W a r s z a w i e .  
D o w ó d z t w o  nacz el ne  nad  w o j s k i e m ,  k t ó r e  d o  p r z e g l ą d u  w y s t ą p i ł o ,  mia ł  j e ­
n e r a ł  p o r u c z n i k  i k w a t e r m i s t r z  j e u e r a l n y  F r e j t a g .  O r d e r  S .  J e r z e g o  p i e r w ­
szej  k l as sy  posiada  obecnie  t y l k o  t r ze ch  j e n e r a ł ó w ,  t. j .  P a s z k i e w i c z ,  
W e l l i n g t o n  i Kadet zk i .  —  Z e  w z g l ę d u  na  z a w i k ł a n i a  t e ra źn ie j s ze  z  T u r c y ą ,  
s ą d z ą  tu  p o w s z e c h n i e ,  ze c a r  r o s s y j s k i  na  ws ze l ki  p r z y p a d e k  z a m i a r y  s w o j e  
p r z e p r o w a d z i ;  w  o b e c u y c h  ok ol icznośc i ach  u z n a j ą  t u  n a w e t ,  iż  d o  w o j n y  
z T u r c y ą  p r z y j ś ć  m o ż e ,  i o c z e k u j ą  s k u t k ó w  o b r a d  t o c z ą c y c h  s ię  obe cn i e  
w P e t e r s b u r g u  w  p r z y t o m n o ś c i  F u a d  E ff and eg o i Ducharae la .  — N i e p od le g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  że l iczba w y c h o d ź c ó w  z  k r ó l e s t w a  po l sk ieg o j e s t  b a r d z o  z n a ­
c z n a ,  ale z a p e w n e  n i e p r z e s a d z a j ą ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  iż 5 0 , 0 0 0  P o l a k ó w  
z d o l n y c h  do  nosz en ia  b r on i  r o z r z u c o n y c h  mieszka  w  E u r o p i e  i i n n y c h  czę­
ściach św ia t a .  Z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w  o w e j  wie lk ie j  e mi g ra cy i  z  r o k u  1 8 3 1 . ,  
j u z  z as tąp i l i  n i e t y lk o  późn ie j s i  e mi g r a n c i ,  ale i dzieci  w y c h o d ź c ó w  za g r a -  
ui cą  ż y j ą c y c h ,  i w s z y s c y  ci na le żą  d o  o w e g o  wi e lk i ego  z w i ą z k u , k t ó r y  w e  
w s z y s t k i c h  r e w o l u c y a c h  u dz ia ł  b i e r z e ,  u p a t r u j ą c  w  n i m  d r o g ę  do  s w e j  o j ­
c z y z n y  u c i ś n i o n e j ,  i j e d y n i e  n i e d o s t a t e k ,  a  u  n i e k t ó r y c h  n a w e t  z u p e ł n e  
og oł oce ni e  z z a s o b ó w ,  i p r z e s z k o d y  p o d r ó ż y  są  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą ,  iż d o ­
t y c hc za s  niemogl i  się t ł u m n i e  w s z y s c y  w  j e d n y m  j a k i m k o l w i e k  z e b r a ć  p u n ­
kcie.  P o w s t a n i e  w Gal icyi  w r o k u  1 8 4 6 - ,  r u c h y  w  W i c i .  Ks .  P o z n a ń s k i e m  
i r e w o l u c y a  w W ę g r z e c h  w y w a b i ł y ,  m i m o  n a j s u r o w s z e g o  p i l n o w a n i a  n a  
g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  t ys i ące  m ę ż ó w  z d a t n y c h  d o  n os ze ni a  b ro ni  z  K r ó l e s t w a .  
W i e l u  z t y c h  opu śc i ł o  o j cz y z n ę  s w o j ę ,  p o z o s t a w i w s z y  z n a c z n y  ma ją te k ,  
i p ob i eg ł o  na los szczęścia  wa l cz y ć  p o d  s z ta n d a r a m i  w o l n o ś c i ,  a t e r a z  w  c z ę ­
ści z z apo in oż ek  n a d e r  s z c z u p ł y c h  życie  s w o j e  b ied ne  p r o w a d z i ć  m u s zą .  
N a w e t  w A m e r y c e  p ó ł no cn e j  p oł o że n ie  P o ł a k ó w  r o z p r o s z o n y c h  j e s t  p r z y ­
k r e ;  co wi ę ce j  wi e lu  z w ł a s z c z a  n i e p r z y z w y c z a j o n y c h  d o  p r a c y  si ł ami  f i zy -  
z y c z ne mi  i n i e u m i e j ą c y c h  r z emi os ła  ż a d n e g o ,  chcąc  ż yc i e  s w o j e  u t r z y m a ć ,  
p oś wi ęc a  się z a t r u d n i e n i o m  n a j p o s p o l i t s z y m ,  p oc ie sz aj ąc  się n a d z i e j ą ,  iż kie­
d y ś  z n ó w  za jaśnie je  dla nich g w i a z d a  w o l n oś c i  i s w o b o d y .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  1 8- Gr u d n i a .  — Podczas ,  u r o cz ys to ś c i  o s t a to i e j  na  r a t u s z u  

w s t a w i ł  się Fr a nc i s z ek  A r a g o  do p r e z y d e n t a  r z ec z y po s p o l i t e j  o u ł a s k a w i e n i e  
z n an e g o  p u ł k o w n i k a  legii a r t y l e r y i  w g w a r d y i  n a r o d o w e j  G u i n a r d a ,  k t ó r y  za 
z amac h dn.  1 3 .  C z e r w c a  s k a z a n y  na d e p u t a c y ą  u w i ę z i o n y  j es t  w Doul lens ,  
a p r z y  n i m z n a j d u j e  się c ó r k a  j eg o ,  k t ó r a  się  r o z c h o r o w a ł a .  L u d w i k  N a ­
p ol eon  o ś w i a d c z y ł ,  ze w y p u ś c i  G u i n a r d a ,  j eże l i  t en o u ł a s k a w i e n i e  n a p i ­
sze.  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że G u i n a r d  wol i  się z c ó r k ą  s w o j ą  r o z ł ą c z y ć ,  an i ­
żeli p r os i ć  o u ła s ka wi en ie .

Dz i enni k p e w i e n  d e m o k r a t y c z n y  p o w i a d a ,  że  s t r o n n i c t w o  s oc y a l i s ty -  
cznc n i ez mi er ni e  się p o w i ę k s z a  od c z a s u ,  j ak  z aczę ł o  p r z y j m o w a ć  do  s iebie  
wsze l kie  odcienia  rep ub l i kań sk i e .  S z cze gó l n i e j  na u w a g ę  z a s ł u g u j e ,  że  
N a t i o n a l ,  k t ó r y  j e s zc ze  w  r o k u  1 8 4 8 .  z g w a ł t o w n o ś c i ą  n a s t a w a ł  n a  s o -  
e y a l i z m , po  w y b o r z e  L u d .  N a po l eo n a  p oc zą ł  się sk ł an ia ć  d o  niego,  a t er az  
s t a n o w c z y m  j es t  j e g o  o b r o ń c ą ,  tak j ak  terni dn iami  u c z y n i ł  to  i n n y  dz ie n n i k  
L i  b e r t  e. Dziś  N a t i o n a l  tak p i s z e :  w  p r z y s z ł o ś c i  u s t a n ą  wsze l kie  o d -  
cieuia i bę dą  t y lk o  d w a  s t r o n n i c t w a  w e  F r a n c y i ,  j e d n o ,  k t ó r e  chce  w y z y -
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sk iw n ia  człowieka przez człowieka i m onopolów, d rug ie ,  k tóre żąda w o l­
ności i  wspólnego p ra w a ,  jedoo, którego hasłem jest:  przemoc! drugie,
k tóre  na swo je j chorągwi zawiesza odezwę: wolność! jedno, które z nadzieją 
pa trzy  w  przyszłość; jcdnem słowem m ów iąc :  między nami znajdują się 
i. jednej s t rony  ty lko  ro ja l iśc i,  a z d rug ie j  republikanie socyalistyczni.

Ksiądz Chautome wyda je  pismo socyalistyczne pod ty tu łe m :  chorągiew 
ludu . A rcyb iskup  paryzk i o t rzym a ł od papieża breve, w którem tenże po­
tępia błędy księdza Cantoma. Ten na to odpowiada, dowodząc jedności 
zasady katolicyzmu i demokracyi i poddaje się przytćm sądowi papieża.

W  Chalons sur Saoue przyszło  do manifestacyi z powodu uwoln ienia 
od w in y  k i lk u  osób, k tóre oskarżono za tameczne nicspokojności. M an ife ­
s tac ja  ta odbyła się na rzecz czerwonej rzeczy pospolitej.  T łu m y  przecho­
d z i ły  po u l icach, w o ła jąc :  niech ży je  socyalna rzeczpospoli ta ! Precz z bia­
ły m i  !

N a t i o n a l  ogłasza dziś wniosek u rzędowy komissyi zgromadzenia na­
rodowego, ażeby L* m il iona f r .  wydanych  niew łaściw ie na pomnik Napole­
ona, byłego mieistra Duchatcla policzone. Dla uniknienia zgorszenia, co­
fną ł F. B a rro t  wniosek o k re d y t  na pomnik  Napoleona.

W e d łu g  l is tów  z K onstan tyny  zginęło F rancuzów przy  zdobywaniu Za 
atchy przeszło 1 0 0 0  żo łn ie rzy , k tó rych  jenerał ł le rb i l lo n  kazał spalić, aby 

nie zarażali powietrza.
Prefektem departamentu de 1’Isere został zamianowany Champnys M on -  

t lav i l le ,  k tó r y  z opozycy i przeszedł do obozu napoleonistów. W  ostatni 
czwartek wed ług  zwycza ju  oddało mu w izy tę  GO oficerów g w a rd y i  narodo­
w e j ,  z pu łkow n ik iem  sw ym  M iche l na czele. Za wejściem na salę, gdzie 
na nich czekał n o w y  pre fekt,  wyszedł tenże na ich spotkanie, a ściskając 
p u łko w n ika  za rękę, r z e k ł :  p u łk o w n ik u ,  jestem szczęśliwy, że cię widzę. 
Nie czekając na przedstawienie oficerów, jak jest we z w y c z a ju ,  zaczął się 
rozw odz ić  nad myślami row in ię tem i w  swojej odezw ie, o konieczności p r z y ­
wrócenia porządku zachwianego, zwalczenia soc ja l iz m u ,  popierania pre ­
zydenta w  jego polityce pos tępowe j,  szukania sym paty i dla w ładzy i t. d.
0  rzeczypospoli te j i kons ty tucy i  ani pisnął prefekt. K iedy  skończył,  z b l i ­
ż y ł  się do niego p ó łk o w n ik  Michel i r z e k ł :  panie prefekcie! pozwól mi 
oświadczyć, że mieszkańcy G renob lu  (s to l icy  departamentu) nie spuścili z oka 
ani prawa, ani uszanowania, które są w in n i  w ładzy  i bądź przekonany, że 
wszyscy jesteśmy p rzyw iązan i do rzeczypospoli te j.  A potem zwracając się 
do oficerów, zaw o ła ł :  niech ży je  rzeczpospolita! O krzyk  ten p o w tó rz y l i  w s z y ­
scy oficerowie. Prefekt widocznie się zdziw i ł , jego czoło się zachmurzyło , na 
koniec och łonąwszy postąpił tragicznie 2  k rok i  naprzód i temi s ło w y  odezwał 
s ię :  ta k ,  moi panowie . . . zapewne . . . .  rząd ,  pod k tó ry m  ży jem y, jest 
re p u b l ik a ń s k i , ale zapominać nie możemy że na czubku tego rządu stoi w y ­
brany  na dn iu  10 .  G ru d n ia ,  zbawca po rządku , i że naszym obowiązkiem 
jest k rz y k n ą ć :  niech ży je  p rezydent,  niech ży je L u d w ik  Napoleon Bona­
parte ! O k rzyk  ten odb i ł  się o podniebienie p re fektury , ale nań ani jeden ofi­
cer nieodpowiedział.  Prefekt zmieszał się, ale nietracąc od w a g i,  wszedł 
w  ko ło  of icerów i począł na nowo rznąć d y ty ra m b y  na cześć I,. Napoleona, 
p r a w i ł  o jego w ie lk ich czynach, a jeszcze w iększych,  które nastąpią. 
O k rz y k :  niech ży je  p rezydent!  ży je  dop raw dy  we wszystkich piersiach, 
we wszystk ich sercach. W y k r z y k n i j c ie  więc ze m ną: niech ży je  prezy­
dent,  niech ży je  L u d w ik  Bonaparte! Powszechne m i lczen ie  Panie
prefekcie , Francya przyzna prezydenta wszystko dobre, k tóre od niego 
wyp łyn ie .w  T e  słowa pu łko w n ika  zakończyły  uroczystość, of icerowie po­
k ło n i l i  się i opuścili  z uśmiechem na ustach salę.

4 0 0 0  H iszpanów opuściło Terracynę  i wracają do Hiszpanii .
K .  — Pan de Salvandy b y ły  niegdyś m in is ter oświecenia za L u dw ika  

F i l ip a ,  z natchnienia własnego udał się do A n g l i i  do Clarendon i tam z ex- 
kró lem  F rancuzów  mia ł częste, liczne i bardzo przedłużone na rady ,  nie 
wspomnę wam wszystk ich gawęd w  tym  względzie rozsiewanych przez 
dziennik i lub przez pewne osoby — nieskończylbym ich do ju tra .  OpLzę 
wszakże to co z narad tych w y p a d ło ,  a op isowi memu możecie zupełne dać 
zaufanie, bo szczegóły jego czerpię z na jp rawdz iwszyck  ź róde ł,  ze źródeł, 
k tó ry m  n ik t  zaprzeczyć nie potrafi.

W ie c ie  może, że p. de Salvandy b y ł  zawsze osobistym przyjacie lem 
L u d w ik a  F il ipa, przez którego o trzym ał szlachectwo, dobra i liczne urzędy. 
Przez tę p rz y ja ź ń ,  a może być nawet przez wdzięczność, p. de Salvandy 
w z ią ł  na siebie w ie lk ie  zadanie pogodzić Orleanów z B urbonam i,  a nawet 
w p row a dz ić  te obie famil ie do Francy i,  i jeś l iby  udało się, osadzenie jednego 
z nich na t ronie po zaprowadzeniu restaurac j i.  Nic tedy nikomu nieinówiąc, 
udał się do L o n d y n u  i do Claremont i tam exk ro low i prze łoży ł swe chęci, 
w id o k i  i zm iany. L u d w ik  F i l ip  uznał od razu ważność tych pom ys łów
1 te w y rz e k ł  s łow a :  J e ś l im  w  roku  1 8 3 0 -  p rz y ją ł  na jwyższą władzę na­
rodow ą we F ra n c y i ,  z rob iłem to jedyn ie  bom w idz ia ł u dołu wschodów 
rzeczpospoli tą , p rzy ją łem  k ró les tw o ,  aby wzbron ić  tej pannie wejść na 
górę.« Później ja ko  naczelnik domu Orleanów i szef tej l in i i  oświadczył, 
iż  on i cała jego famil ia zrzeka się na zawsze wszelk ich do tronu  francuz- 
k iego pretensyi i  od dziś dnia uznaje za jedynego i prawego naczelnika na­
rodu  i kró la, hrabię de Chambord H e n ryka  5go. S łow a te s twierdzonemi 
zosta ły przez obecnych tam książąt de Nemours i Jo inv i l le  i przez księżnę 
wdowę Orleanu. Poczerń k ró l  wraz z temi dwoma swemi synami i z księ­

żną Orleanu pisali własnoręczne l is ty  do pp. T h ie rs a , M o le ,  B e rrye r  i de 
Broglie, upraszając każdego z nich poszczególnie, aby ile możności praco­
wali  nad najrychlejszem powrotem restauracyi, i aby w im ieniu tych dwóch 
połączonych fa m i l i i , starali się działać na większość zgromadzenia narodo­
wego prawodawczego, a nawet na cały naród. In n y  list podobnież zarę­
czający Henryka 5go L u d w ik  F i l ip  ze swą famil ią przesłał temu księciu. 
Poczerń p. de Salvandy w ró c i ł  do Paryża, aby swą z dawnemi swemi kole- 
gami rozpoczął pracę.

Now ina ta rozniesiona przez leg itym ystów  bardzo smutne spraw iła  
w Paryżu wrażenie, i może się w  późniejszym czasie stać p rzyczyną nie- 
ska lku lowanych nieszczęść, gdyz wo jsko wzdryga się na samo wspomnienie 
restauracyi lub Henryka 5go.

Th ie rs  od dni k i lku  jest chorym  —  p o rob i ły  się mu niejakieś pryszcze 
na języku . D ok to row ie  musieli mu je wypalać i czasu tej ope rac j i  tak mu 
przygn ie t l i  ję zyka ,  że został praw ie sparal iżowanym. Nieśinijcie się 7. tego, 
bo piszę prawdę. Powiadają wszakże, że dziś się ma nieco lepiej.

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 19. Grudnia. — W e  W a n d e r e r z e  czytamy ustępy 

z ogłoszonego drukiem pamiętnika Koszuta, z nich dajemy co następuje : 
w obozie węgierskim u tw o rz y ła  się arystokratyczna karnarylla pod tajnćm 
przewodnictwem Gorgeja i poczęła paraliżować działania rządu. Tak  sta ły  
rzeczy po zwycięztwach nad Jszaszeg, W aitzen i Sazlo. Koszut uważa ł 
wówczas W ę g ry  za dość s ilne, do odniesienia zwyc ięz twa nad Moskalami, 
a p rzyna jm n ie j do przedłużenia wa lk i  tak d łu g o ,  ażby dyplomacya euro­
pejska wdała się w sprawę węgierską i załatw iła ją  hono row ym  pokojem. 
Gorgej umiał ty lk o  zwyciężać, ale nie korzystać ze z w y c ię z tw ,  g d y b y  k o ­
rzysta ł b y ł  ze zw yc ięz twa pod K om oro w  dniu 2 6 .  K w ie tn ia ,  by ło b y  ow o  
zw yc ięz tw o  w  skutkach podobne do b i tw y  pod Marengo, ale Gorgej nie- 
w y s ła ł  na ściganie nieprzyjaciela korpusu Gaspara. Jenerał Gorgej b y ł  
wówczas tak popu larnym  pomiędzy sw o im i ,  że niepodobna by ło  K oszu tow i 
odjąć mu dowództwa naczelnego; z tego powodu zamianował go min istrem 
w o jn y  i oddał naczelne dow ódz tw o  Damian iczowi.  A le Gorgej przedłużał 
sw ó j poby t  w obozie pod rozinaitemi pozoram i,  aż do wejścia M o s k w y  do 
Galicy i. K ie dy  p ie rwszy  korpus moskiewski w targną ł do W ę g ie r ,  orszak 
Gorgeja począł rozszerzać pomysł uk ładów z Moskwą, ln terwencya rossy j-  
ska zastała W ę g ry  całkiem uzbrojoue. A rm ia  węgierska wynos i ła  1 4 1 , 0 0 0  
wojska l in i jow e go ,  fortece zaopatrzone we wszystko i s ilne, nowe t w o ­
rzono bataliony reze rw y, zupełne b y ł y  szwadrony rezerwowe na 1 9  p u ł ­
kó w  k a w a le ry i ,  fab ryk i  b ron i i prochu w ruchu i pełno założonych lazare­
tów . Naprzeciw stanęło Rossyan 1 4 0 , 0 0 0 ,  8 0 , 0 0 0  A u s t ry a k ó w  i 4 0 , 0 0 0  
pod Jelaczicem. Gorgeja zadaniem by ło  pobicie jednych  korpusów  po d ru ­

gich. Koszut porozum ia ł się z Gorgejem względem wpuszczenia bez b i tw y  
Rossyan do W ę g ie r ,  a pobicia A u s t ry a k ó w  i ruszenia na W ie d e ń .  G d y b y  
się to n ic u d a ło , miano, rzucić się do G a licy i,  a tu doznawszy jak ich  strat, 
zamierzano się przerżnąć przez S ty r ią  do W ło c h  i tam po łączywszy  się 
7. W ło c h a m i i W ęgram i będącymi w arm ii Radetzkiego, powróc ić  do A u -  
s try i .  Gorgej pochwali ł  plan , ale go niedopełn ił  i dla tego rząd go zrzuci ł,  
on zaś zorgan izował re w o lu c ję  w o js k o w ą ,  która go zmusiła do n iepos łu ­
szeństwa rządow i.  Gorgej z rzuci ł maskę. W' tej c h w i l i ,  m ów i Koszut, 
stałem sam, opuszczony, bezwładny, pozostał mi w y b ó r  pomiędzy śmiercią 
a wygnaniem. Jako p a try o ta ,  chrześcijanin i ojciec rodz iny  w ybra łem  
ostatnie. — »

— Urzędowe gazety węgierskie ogłaszają znow u  szereg w y r o k ó w  sądu 
wojennego, Proboszcz ewangelicki K onyvos F o th ,  za podburzające m o w y  
przed i po uchwale dcbreczyńskiego sejmu z d. 14 . Kw ie tn ia ,  oraz za prze­
wodniczenie g w a rd y i  narodowej debreczyńskiej p rzy  oblężeniu tw ie rd z y  
A ra d u ,  — i L u d w ik  H a y d n ,  także proboszcz ew ange l ick i,  za tegoż rodzaju 
przestępstwo, skazani zostali na śmierć przez powieszenie ; feldm. I la yn au  
w drodze łaski zmienił  karę śmierci na 2 0 - le tn ie  więzienie forteczne w k a j­
danach. Bela T a s s y , poruczn ik o d h o n w e d ó w ,  za uczestnictwo w  sądzie 
re w o lu c y jn y m  szegedyńskim na 5 le tn i areszt w tw ie rdzy .  Stefan v. Monte- 
siczky c. k. szambelan, k tó ry  ja ko  porucznik od honwedów dow odz i ł  g w a r -  
dyą narodową T y rn a w s k ą  w b i tw ie  pod Schwehat,  a następnie pe łn i ł  ob o ­
w iązk i komissarza rządu rewolucy jnego i p rzy  organizacyi legii niemieckiej 
w ie lką ro z w i ja ł  czynność, skazany na f>letnie więzienie forteczne. W i lh e lm  
K a r ło w s k i ,  za udzia ł w zniszczeniu kolei żelaznej Szolnockie j po zajęciu 
Pesztu przez wojska cesarskie i tp . ,  na 3- le tn i areszt w tw ie rdzy .  G e o d o n  

l i r. Raday uadżupan ncogradzkiego kom ita tu i członek izby  w yższe j ,  za 
udzia ł w  je j  obradach po ogłoszeniu na jw . manifestu z d. 3- Paźdz. z. roku ,  
tudzież organizowanie ochotn ików, skazany na dwule tn ie  więzienie forteczne, 
obok u t ra ty  godności nadźupana. Nakoniec Je rzy  hrab. K aro ly ,  za udzia ł 
sv obradach sejmowych po d. 3 .  Paźdz. roku  z . ,  oraz w demonstracyach ua 
przyjęcie wkraczających do Pesztu pow s tańców , skazany został na 3  • mie­
sięczny areszt u profosa i karę pieniężną w  summie 1 5 , 0 0 0  złr .  m. konw . 
Feldm. I laynau  w dzodze łaski odpuścił karę aresztu. Korespondent L loyda  
u t rz y m u je ,  że skazany w o la łby  być uw o ln io n y m  od kary  pieniężnej.

Czytam y w  L lo y d z ie :  W iadomość o wypuszczeniu Nyarego okazała się 
przedwczesną. Zapew n ia ją ,  źc akta jego s p ia w y  w bardzo korzystnera w y ­
s taw ia ły  ją  św ie t le ,  ale znaleźli się dobrze myślący ludz ie , k tó ry m  się po -
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w i o d ł o  Da n o w o  p r o c es  p r z e d ł u ż y ć .  W  o g ó l e ,  z  k a ż d y m  d ni em u p o w s z e c h ­
n ia  się mni eman ie ,  że s p r a w y  w ie lu  s k o m p r o m i t o w a n y c h ,  n i e r ó w n i e  l ep i c jby  
s t a ły ,  g d y b y  nie l iczne d e n u n c y a c y e  i p o d s z e p t y  t ak  z w a n y c h  ludzi  r z ą d o ­
w y c h ,  k tó r e  b e zu s ta n n i e  z a m ą c a j ą  z d r o w y  s p o s ó b  wi dz en ia  naczelnie d o w o ­
d zącego .  — W s z y s c y  p r a w i e  d e p u t o w a n i ,  k t ó r z y  p o d  Vi l l agos  podda l i  się 
R o s s y a n o r a , w y p u s z c z e n i  zostal i  na wol ność .  Obe cn ie  cz t erech  j u z  t y l k o  
s iedzi  w w i ę z i e n i u ,  tj. N y » r y ,  I ryrni j i t M u r g u  i S t e fan  b i a t h .  VV t y c h  
dn i ach  ud a ł a  się d e p u t a cy a  włos'cian z O b e r - L i m b a c h  do W i e d n i a  we el u  u -  
p r os z en i a  J C M o ś c i  o u ł a s ka w ie n ie  ich dziedzica  hr .  L eo po l da  N a d a s d ,  s ł y n ­
n eg o ze s w o j e j  ludzkości  i s z l ac he t ne go  s p o s o b u  myślenia .

Ga ze ta  wi ed eń s ka  z a w i e r a  p r z e d s t a w i e n i e  min i s t ra  s p r a wi ed l iwo ś c i  S z m e r -  
l i n ^ a ,  w zględem  w p r o w a d z e n i a  n i e k t ó r y c h  mo d yf ik a cy i  w patencie  z dnia 
4 .  M a r c a ,  o j e d n o c z e s n y m  w y d a w a n i u  dz ienn i ka  p r a w  p a ń s t w a  w'e w s z y s t  
kich  j ę z y k a c h  k r a j o w y c h .  J .  C. M o ś ć  p r z y j ą ł  wn io sk i  m i u i s t r a ,  u p o w a ­
ż nia j ąc  go  d o  o gł as zen ia  u s t a w  n a j p r z ó d  w t y m  j ę z y k u ,  w k t ó r y m  naj śpie  
szniej  m a j ą  b y ć  o g ł o s z o n e ,  o b o k  z a s t r z e ż e n i a ,  a b y  póź nie j  z ami eszczone  
b y w a ł y  w  d z ie n n i k u  p r a w  p a ń s t w a  w  p rz ek ł ad z i e  na  w s z y s t k i e  i nne  j ęz yk i .

Z  o g ło sz o ne j  u g o d y  m i ę d z y  m i n i s t e r s t w e m  f i n a ns ó w  a ba nk ie m n a r o d o ­
w y m  wz g l ę d e m  u r e g u l o w a n i a  d ł u g u  b a n k o w e g o ,  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że o gó ln a  
s u m m a  d ł u g u  w i n n e g o  pr z ez  p a ń s t w o  b a n k o w i ,  w y n o s i  2 2 8  m i l i on ó w złr .  
Z  t y c h  s u m m a  1 3 1  m i l i o n ó w  j u ż  p o p r z e d n i o  zos ta ła  u r e g u l o w a n ą .  Na p o ­
k r y c i e  r e s z t u j ą c y c h  9 6  mil.  p r ze k a z a n o  t y m c z a s o w o  8 4  mil.  m a j ą cy c h  się 
spłacić  r a t a m i ,  m i a n ow i c i e  6 0  mil.  z n o w e j  4 i - p r o c e n t o w e j  p o ż y c z k i ,  a 2 4  
mi l i on y z s a r d y ń s k i e g o  w y n a g r o d z e n i a  za kosz t a  w o j e n n e .  W z g l ę d e m  b r a ­
k u j ą c y c h  1 2  m i l i o n ó w  n a s t ąp i  o s o bn a  póź nie j  ugod a .

M i n i s t e r  w o j n y  w y d a ł  o kó l n i k  d o  w s z y s t k i c h  k o m e n d  w o j s k o w y c h ,  za 
p r o w a d z a j ą c y  z n ac z n ą  o sz czę dn ość  w  u t r z y m a n i u  a r m i i ,  p rz e z  z r e d u k o w a ­
nie g a ż y  w o j s k a  na s t o p ę  p o k o j u .  T a  s t o p a ,  k t ó r a  d o t ą d  w Gal icyi  i W ę ­
g rz e c h  n i żs z ą  by ł a  j a k  w i n n y c h  k r a ja ch  k o r o n n y c h ,  z r ó w n a n ą  zos t aj e  w ten 
s p o s ó b ,  iż s t op a  p r z y j ę t a  dla p r o w i n c y j  n i emiecko - a u s t r y a c k i c h , z a p r o w a ­
d z o n ą  z os t a j e  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r o w i n c y a c h .  O s o b n y  w k o ń c u  p ar a  
g r a f  s t a n o w i ,  że o f i ce r o wi e ,  l icząc od  k a pi t a na  i r o t mi s t r z a  na  d ó ł ,  w  m i a ­
s t ach  w  s tan ie  oblężenia  b ę d ą c y c h ,  m ia n owi c ie  w  W i e d n i u ,  P r a d z e ,  L w o w i e  
i K r a k o w i e ,  m a j ą  p ob i er ać  5  z lr .  mies i ęcznego d o d a t k u .  Z e  zaś  ok ól n i k  
t en  w y r a ź n i e  z e s t r z e g a , iż ob j ę t e  n i m p o s t a n o w i e n i a  d o pi e r o  z  1 .  S t y c z n i a  
1 8 5 0 .  b ę d ą  m ia ł y  moc  o b o w i ą z u j ą c ą ,  w y n i k a  z t ą d ,  że w s z y s t k i e  nadzi ej e  
znies ienia  z  n o w y m  r o k i e m  s t a n u  w ą j ą t k o w e g o  mias t  w s p o m n i o n y c h  b y ł y  
czcze i bezz as adne .

W a n d e r e r  u b o l e w a  n a d  tern,  że N i e m c ó w  u w a ż a j ą  S ł a w i e n i e  w  ca ­
łej  A u s t r y i  t y l k o  j a k o  gości  i p r z y c h o d n i ó w  i w y r z u c a  im n i ew dz ię cz no ść ,  
w y l i c z a j ą c  ile im s ą  w i n n i  za t o ,  że  z a p r o w a d z i l i  p r z e m y s ł ,  podni eś l i  h a n ­
d e l ,  n a u k i  i t d . ,  a w  k o ń c u  p o w i a d a ,  że  ci z ag or z a l c y  S t a w i a n i e  j a k i e j b ą d ź  
n a r o d o w o ś c i  z ami en i l i by  się n a w e t  w  M a d z i a r ó w ,  k t ó r y c h  n i e n a w i d z ą ,  t y lk o  
n ie  w  N i e m c ó w !  Ale  się pociesza  tą  m y ś l ą ,  źc in le l l i geucya  n i emiecka  je  
d n a k  n ad  s u r o w y m i  i c i e m n y m i  S ł a w i a n a m i  p a n u j e  i t u sz y ,  że p r z y  tern 
p a n o w a n i u  z o s t a n i e ,  bo  w n o s i ,  że ż y w i o ł  niemiecki  r o z n o s z ą c y  ś w ia t ło  po  
całej  z i e m i ,  p o t ę g ą  s w e g o  d uc ha  z moż e  szczep s ł awi ań sk i .  Na s t ę pn ie  s k a ­
r ż y  się  W a n d e r e r  na dz ienni ki  i p i sma  s l a w i ań s k i e  w  A u s t r y i ,  k t ó r e  z a ­
m ia s t  ob jaś n i ać  l ud o przesz ł ośc i  i na p r z y s z ł o ś ć  p o u c z a ć ,  p r z e c i w  Ni emc om 
p o w s t a j ą  i m i ę d z y  l ud em n i en a w i ś ć  k u  n i m p o d s y c a j ą ,  w y s t a w i a j ą c ,  że 
N i e m c y  s ą  p r z y c z y n ą  niedol i  i nieszczęścia  S ł a w i a u .  oNi emc ów,  k t ó r z y  m i ­

ł o ś ć ,  p r z e m y s ł ,  o ś w i a t ę  im p r z y n o s z ą ,  choć  od pól  w i e k u  t u  i o w d z i e  
o s i a d ł y c h ,  cza rn a  s p o t y k a  n i e w d zi ęc z no ść , « pisze W a n d e r e r ,  a t en S la ven sk i  
J u g ,  t ak ie  c h r y j e  na nich p o d n o s i ,  o t o  np .  u s t ę p  z n i e g o :  » D o c h o d z ą  nas  
wieści  z W i e d n i a ,  że  t am s p r a w y  nasze  źle s t oj ą .  P o  cóż wi ęc  w z y w a n o  
K r o a t ó w  i S ł o w a k ó w  d o  W i e d n i a ?  Czyl i ż  po  t o ,  a b y  b r z e m i ę  n i e s p r a w i e ­
d l iw o ś c i ,  o b c ą  m o w ę  i cale j a r z mo  u c i s k u ,  k tó r e  na m M a d z i a r o w i e  d o t ą d  

n a r z u c a l i ,  o d t ą d  Ni emc y na karki  nasze  t ł o c z y l i ?  P r z y s z ł o ś ć  pok aże ,  ż eś my  
z  p o d  p a n o w a n i a  M a d  z i  a r ó  w przesz l i  p od  s u p r e m a c y ą  z n i e n a w i d z o n y c h  
N i e m c ó w .  T o ż  to  za na s zą  k r e w  k r o a c k ą  i s ł o w a c k ą  w  o b r o n i e  t r o n u  p r z e ­
l a n ą ,  n a w e t  wo l no śc i  u ż y w a n i a  n a r o d o w e g o  j ę z y k a  w  s p r a w a c h  p ub l ic z ny ch  
o s i ą g n ą ć  nie m o ż e m y ?  H a !  to w d z i ę c z n o ś c i ą

Ha wl i cz ek  w N a  r o d  n i c h  N o w i n a c h  t ak N i e m c ó w  s t r a s z y :  » P o w i a -  
d a c i e ,  że m y  S t a w i a n i e  w  A u s t r y i  t y l k o  poe tami  i f letnistarai  j e s t e ś m y ;  — 
p r a w d a ,  ale m a m y  s t r y j a s z k a ,  k t ó r y  u mi e  d o s ko na l e  g ra ć  na basetl i  i nie-  
c hn o s m y k i e m  p o c i ąg n ie ,  to  w całej  E u r o p i e  s ł ychać .  N i e d a w n o  bas j e g o  
p r z e b r z m i a ł ,  a g d y b y  nie o n ,  p c w n o b y ś c i e  byl i  zami as t  T e  d e u m  lauda i nus  

a  M i s e r e r e  ś pi ewal i .  A Z i s k a  b y ł że  też  t y lk o  f l e t n i s t ą?  a H u s ,  a K a r o l  
w i e l k i ?  — Pr ze s t r asz y}  się  W a n d e r e r  temi  s ł o w y  H a w l i c z k a ,  bo p o ­
w i a d a ,  że chociaż  to na p ó ł  ż a r t o b l i w e ,  ale j e s t  nad czem p o m y ś l e ć  i w a r t o  
gł ębi e j  się zas ta no wi ć .

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  1 0 .  Gr u d n i a .  — K a ro l in a  D o b r z a ń s k a ,  z d o m u  S m o c h o w s k a ,  

r o d e m  ze L w o w a ,  2 0  lat m a j ą c a ,  religii  r z y m s k o  k a t o l i c k i e j , m ę ż a t k a ,  w y ­
r o k i em  p r a w n y m  w  w y ż s z e j  Ins tancy i p o t w i e r d z o n y m ,  s k a z a n ą  zosta ła  za 
p rz e k r o c z e n i e  p r z e p i s ó w  p a s z p o r t o w y c h  na  4 r o - t y g o d n i o w y  a r e s z t ;  ka rę  tę 
j e d n a k  z mn i e j sz on o  w  d r o d z e  łaski  na 4 r o - d n i o w y  a r e s z t ,  a w y k o n a n i e  jej  
zaczę ło  się dnia  7 .  G r u d n i a .

J ę d r z e j  C z e m e r a s ,  r o d e m  z W o l i  J a b ł o n o w s k i e j ,  c y r k u ł u  P r z e m y s k i e g o ,

3 8  lat  m a j ą c y ,  re i .  g r e c k o - k a t o l . , ż o n a t y ,  z a  z a t a j e n i e  n i e u ż y t e c z n e j  s t r ze l by ,  
j e d n a k  bez z a m i ar u  z d r a d y  s t a n u ,  s k a z a n y  z os t a ł  p r a w n y m  w y r o k i e m  w  w y ż ­
szej  i n s t a n c j i  pot  w i e r d z o n y m  n a  d w u m i e s i ę c z n y  a r e s z t ,  a  w y k o n a n i e  tej  
k a r y  zaczęło się dn ia  1 1 .  b.  m.  Z  ces. k. s ą d u  w o j e n n e g o .

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
Do s p r a w y  t oczące j  się obecn i e  w z gl ęd e m w y d a n i a  i w y d a l e n i a  z k r a j u  

w ę g i e s r k o - p o l s k i c h  w y c h o d ź c ó w ,  k t ó r z y  w c i ąż  j es zc ze  s ą  p o w o d e m  s p o r u  
p o m i ę d z y  g ab in e t em  p e te r s b u r g s k i m  a p o r t ą ,  p r z y b y w a j ą  t e r a z  —  w e d ł u g  
doni es ień  n i e z a w o d n y c h  — n o w e  jes zc ze  z a w i k ł a n i a ,  k t ó r e  p e w n i e  t y l k o  p o ­
s ł u ż ą  do  t y m  s i lnie j szego w z mo cn i en i a  potęgi  R o ss y i .  J a k  w i a d o m o ,  k o m i s a r z e  
r z ą d u  r o ss y js k ie g o  i t u r ec ki eg o z wo ła l i  k o m i s y ą  w s p ó l n ą  dla M u l t a n  i W o ­
ł o s z c z y z n y  w celu p r ze j r z e n i a  r e g u l a m i n u  o rga nic zne go .  L u b o  c z ł o n k o w i e  
komi sy i  tej  żadne j  szczególne j  g w a r a n c y i  mor a l ne j  p o d  wz g l ę d e m  ich n i e z a ­
wis łośc i  n i e p r z e d s t a w i a j ą ,  to  j e d n a k o w o ż  u t w o r z y ł a  się t e ra z  o p o z y c y a  
p r z e c i w  ś r o d k o m  n a j n o w s z y m ,  j ak i c h  się R o s s y a  w  k s i ę s t w a c h  n a d d u n a j -  
skich c h w y c i ł a ,  o p i e r a j ą c  się na  u k ł a da ch  w Bal ta  L i m a n ,  i w y w o ł u j e  w s z ę ­
dzie w z b u r z e n i e  n a d z w y c z a j n e ,  z  p o w o d u  k t ó r e g o  ł a t w o b y  p o w i ę k s z e n i e  
o k u p a c y j n y c h  w o j s k  r o ss y j s k i c h  p r z y w o ł a ć  m og ła .  Zaża l en ia  o p o n e n t ó w  
w p u n k t a c h  g ł ó w n i e j s z y c h  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  że  w u kł ad z i e  z a w a r t y m  
w  Bal ta L im an  p o r t a  i R o s s y a  p o s t a n o w i ł y ,  iż r e g u l a m i n  o r g a n i c z n y ,  k t ó r y  
j u ż  w r. 1 8 3 3 .  da ł  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u  w o ł o s k i e m u  p o w ó d  do  z a ­
ciętej  o p o z y c y i ,  będzi e  n i ezmiennie  u t r z y m a n y m ,  a t e r az  w b r e w  w ł a s n y m  
s t a t u t o m  t y l k o  pr z ez  k o m i s y ą  dla k s i ę s t w  o b y d w ó c h  ma  b y ć  p r z e j r z a n y m ;  
2 )  że k s i ą żę t a ,  z ami as t  n a  cale ż y c i e ,  t e r az  t y l k o  na  7  lat  zostal i  o b r a n i  
i na ko n i ec  3 )  że r z ą d z ą c y  obecnie  h o s p o d a r o w i e  n i eby l i  o b r an i  p r z e z  b o j a ­
r ó w  k r a j u ,  ale p r z ez  R o s s y ą ,  po  p r o s t u  p o w i e d z i a w s z y  n a r z uc en i .  — K i l k u  
w p r a w d z i e  b o j a r ó w  i miennie  w y z n a c z o n o ,  k t ó r z y  się  na w y b ó r  z g r o m a d z i ć  
m i e l i , lecz i z t y c h  n a w e t  n i e k t ó r z y  t y lk o  p r z y b y l i  i g ł o s u  ż a d n e g o  n ie  dali .  
O p p o z y c y a  w  k o m i s s y i ,  a p o w i u u a b y  ona  wi ę ks zo ść  t w o r z y ć ,  z am yś la  z a ­
m i a n o wa n i e  księcia Ghigi  i S t i r b e y a  ogł os i ć  za n i e p r a w n e .  O t ó ż  w  tej  chwi l i  
t ak  s t o j ą  s p r a w y  k s i ę s t w  n a dd u n a j s k i c h .

T  u  r  c  y  a .
N a j n o w s z e  d z i en ni k i  p a r y z k i e  j a k o t e ź  A l l g .  Z e i t u n g  d o n o s z ą ,  iż 

k w e s t y a  w y c h o d ź c ó w  t ak  d o br z e  j a k  z a ł a t w i o n a ,  a t y m c z a s e m  g a ze ta  T i m e s  
i inne  p i sma angie l skie  m ó w i ą  o n a j n o w s z e m  t a kż e  p o ł o ż e n i u  z K o n s t a n t y ­
nop ol a  p o d  dn.  2 5 .  L i s t o p a d a ,  co n as t ęp u je .  U t r z y m u j e  się  t u t a j  w  ko l ac h  
d o b r z e  z a w i a d o m i o n y c h  zd an i e  p o w s z e c h n e ,  iż  n i e p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  
T u r c y ą  a R o s s y ą  t ak  t e r a z  j a k  i d a w n i e j  da lekiemi  s ą  o d  ich z a ł a t wi en i a .  
C a r  Mikoła j  chce t y l k o ,  j a k  m ó w i ą ,  z y s k a ć  n a  c zas i e ,  a b y  r zecz  tę  w  n i e ­
p e w n o ś c i  p r z e w l e c  aż  do  w i o s n y ,  w t e d y  z rzu c i  z siebie m a s k ę ,  i p o k u s i  
się  o p r z e p r o w a d z e n i e  d a w n o  p o w z i ę t e g o  p l a n u  z a w o j o w a n i a  T u r c y i .  W i e l e  
b a r d z o  r z ec z y  u p o w a ż n i a  d o  w y p r o w a d z e n i a  w n i o s k u  t a k o w e g o .  I n s t r u k c y e ,  
jakie ini  T i t o w o w i  p o l ec ono  od r z ą d u  j e g o  z a ż ąd a ć  w y d a l e n i a  w y c h o d ź c ó w ,  
b y ł y  t ak czcze i tak n i e p e wn e j  t r eś c i ,  iż p o s ł o w i  r o s s y j s k i e m u  r ó w n i e  t r u ­
d n o  b y ł o  p r z e d ł o ż y ć  j e  j a s n o  p o r c i e ,  j ak  też  p or cie  s t a n o w c z ą  na  nie dać 
o d p o w i e d ź .  Z a w i ł o ś ć  ta z s t r o n y  R o s s y i  b y ł a  w i d o c zn i e  n a u m y ś l n ą ;  p r a ­
g n ą  w ł a ś n i e  z a p y t a n i a m i  i o d p o w i e d z i a m i  r zecz  t ę  p r z e w l e c  aż do  w i o s n y ,  
co z p o w o d u  tak z naczne j  odległości  P e t e r s b u r g a  o d  K o n s t a n t y n o p o l a  n i e­
t r u d n ą  będzie  rzeczą .  — Z  A u s t r y ą  t akże  w  s p r a w i e  tej j es zcze  się w ca l e  
n i e p o r o z u m i a n o .  P o r t a  o ś w i a d c z y ł a  g o t o w o ś ć  s w o j ę ,  o d p r o w a d z e n i a  w e ­
w n ą t r z  kr . i ju w y c h o d ź c ó w  w s z y s t k i c h  w  spi s ie  hr .  S t u r m e r a  w y m i e n i o n y c h ,  
lecz ż ą d a ,  a b y  spi s  ten b y ł  raz  na z a w s z e  z a m k n i ę t y m .  S p i s  ó w  z a w i e r a  
d o t ą d  j u ż  3 4  n a z w i s k , k t ó r y c h  l iczbę p o w i ę k s z y ć , z as t r zega  sobie  S z t i i r m e r ,  
p r z y t e m  m i  A u s t r y a , j a k  on  ż ą d a ,  sama  s t a n o w i ć  w e  wz gl ęd zi e  p r z e c i ą g u  
czasu  ich n i ewol i .  T u r c y a  o b y d w a  ż ąd an ia  o d r z uc a .  —  N a k o ni e c  ż ą d a j ą  
o b y d w a  m o c a r s t w a ,  a b y  w y c h o d ź c ó w ,  k t ó r z y  przesz l i  d o  m a h o m e t a n i z m u ,  
t akże  w  g ł ą b  k r a j u  o d p r o w a d z i ć ,  i n iedać im ż a d n y c h  posa d.  Lecz  na  to  
o d p o w i e d z i a ł a  p o r t a ,  że n iezna  ż ad ne g o  B e m a ,  t y l k o  A m u r a t a  ba sz ę  i i n ­
n y c h  m u z u ł m a n ó w ,  o k t ó r y c h  się ż ad ne  obce  m o c a r s t w o  t r o s z c z y ć  n i e p o -  
w i n n o .  —

P o z n a ń .  — S ą d  p r z y s i ę g ł y c h .  P o s i e dz en i e  d. 1 7 .  G r u d n i a  p r z e d p o ­
ł u d n i o w e .  Ś w i a d k o w i e  z a p o z w a n i  co d o  p u n k t u  1 0 . ,  o z ab ie ra n i u  p oc zt  
i sztafet  p r z ez  K r o t o w s k i e g o ,  s t a w a j ą  p r z ed  k r a tk a mi .  J e d n i  z p o c z t a r k ó w  
p o z n a j ą  K r o t o w s k i e g o ,  k tó reg o Krotof i lem n a z y w a j ą ,  d r u d z y  nie,  w s z y s c y  
się też nie z g a d z a j ą ,  że K r o t o w s k i  mia ł  w y d a w a ć  r o z k a z y  do  z ab i e r a u i a  
koni  p o c z t o w y c h .  P o  w y s ł u c h a n i u  p o c z t a r k ó w ,  s ł u c h a n o  n a s t ę p n i e  ś w i a d ­
k ó w  co do p u n k t u  1 1 . ,  w zg lęd em  ogłoszenia  r zeczy  posp ol i t e j  pol skiej  w K u r ­
n i ku  p r z ez  K r o t o w s k i e g o  i z r z u c a n i u  t am z j e g o  r o z k a z u  o r ł ó w  p rusk i ch .  
Ś w i a d e k  G ór s k i  kup iec  z k u r n i ka  o ś w i a d c z a ,  ze  K r o t o w s k i  z a m i a n o w a ł  g o  
b u r m i s t r z e m ,  ale nie kazał  z r ucać  o r ł ó w  p r u s k i c h ,  bo to l ud sam u cz yn i ł ,  
w o ł a j ą c :  niech ży je  r zeczpos pol i ta  p o l sk a !  I n s t y g a t o r  z a p y t a ł  ś w i a d k a ,
c zy  w i e ,  że b r o ń  s c h o w a n a  na r a t u s z u  p r z ez  w o j s k o  p r u s k i e ,  zos t ał a  s k r a ­
dz iona .  O b r o ń c a  Ni egolews ki  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t emu w y r a ż e n i u ,  j a k o ż  
sąd  p o w r ó c i w s z y  z n a r a d y  nad  tą  p r o t e s t a c y ą ,  nagan i a  i n s t y g a t o r o w i  n a ­
mię t no ść  w  wy r a że n i a c h  i z a k a zu j e  dalej  m ó wi ć  o tein p r zed mi oc ie .  I n s t y ­
g a t o r  z a r ę c z a ,  że p r z y  tern w y r a ż e n i u  nie mia ł  n i ko go  na  m y ś l i ,  t y l k o  r o .  
z umi a ł  o w y c h  z ł odz ie i ,  co p od  p ł as zc zy ki em p o l i t y c z n y m ,  p ope łn i a l i  k r y ­
m ina l ne  z br odnie .

I
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D r u g im  ś w ia d k i e m  b y ł  S c h m a e d i c k e , b u r m is tr z  w  K u r n i k u ,  k t ó r y  p o ­

w i a d a ,  ż e  na c z e le  w c h o d z ą c y c h  d o  K u r n ik a  p o w s t a ń c ó w ,  j e c h a ło  k i lk u  d o -  

w ó d z c ó w ;  z  n ich  t y l k o  zna  K r a u th o fe r a .  Z a p y t a n y ,  z k ą d  w i e ,  że  b y ł  do-  

w ó d z c ą  —  o d p o w ia d a  z  f l e g m ą :  bo  j e c h a ł  na c z e l e ,  ale n ie  k o m e n d e r o w a ł ,  
m ó w i ł  d o  l u d u ,  k tó r y  p o p r z e d n io  k a z a ł  z g r o m a d z i ć ,  ż e  P r u s a c y  j u ż  nie  

w r ó c ą ,  że  b ęd z ie  rzp lta  p o l s k a ,  a p o te m  kazał z ra tu sza  z d ją ć  or ła  p r u s k ie ­
g o .  I św ia d e k  u t r z y m u j e ,  z e  o  tein w i e  bardzo  d o b r z e ,  b o  s ł y s z a ł .

Z a p y t u je  g o  s ę d z ia  M e y e r ,  p o  ja k ie m u  o b ż a l o w a n y  w y d a ł  ten  r o z k a z ?  
Ś w i a d e k .  P o  p o l s k u ,  S ę d z i a  M e y e r .  C z y  n ie  m ó g ł b y  ś w ia d e k  p o w t ó r z y ć  

j e g o  w y r a z ó w  po  p o l s k u ?
Ś w i a d e k .  1 o w s z e m ,  p a m ię ta m  j e  i u m ie m  tr o c h ę  p o  p o ls k u .  P an  

K r a u t h o f e r  m ó w i ł :  »a j e s z t e s z  to  tu j e s z c z e ?  Z s z u c ie  g o !  S c h m a e d ic k e  

n ie  m o ż e  j u ż  b y ć  b u r m i s z c z e m !« —  ( T e  s ł o w a  w y m a w i a  ś w ia d e k  ła m a n y m  

j e ż y k i e m  i p r z y z n a j e  n a s t ę p n i e ,  że  u s ł y s z a w s z y  taki r o z k a z ,  o n  sam  o b y  

w a t e l o w i  R u d z k i e m u  p o l e c i ł ,  ż e b y  orla  zd ją ł  z  ra tu sz a . )
O bż .  K r o t o w s k i .  P a n ic  S c h m a e d i c k e ,  c z y  w i e s z  p a n ,  jak p o  p o l sk u  

»der A d ier .«  Ś w i a d e k  ( o d p o w i a d a j ą c  p o  n i e m ie c k u ) :  Z d aje  mi s i ę ,  że
» o rż ie ł .«  O b ża ł .  K r o t o w s k i .  Z d a je  s ię  p a n u ;  — w i ę c  pan  n ie  s ły s z a ł e ś ,  
ż e b y m  ja m ó w i ł  o o r le .  Ś w i a d e k .  N i c ,  t e g o  w y r a z u  nic s ł y s z a ł e m !  P rezes .  
A  z k ą d ż e  w i e s z ,  że  o b ż a ł .  k a z a ł  or ła  z r z u c i ć ,  k ie d y  o orle  n ie  m ó w i ł ?

N a  to |  n i e s p o d z i e w a n e  p y t a n i e ,  ś w ia d e k  w id o c z n ie  s i ę  z d u m ia ł .  S n ą ć  

m u  n i g d y  d o tą d  na m y ś l  n ie  p r z y s z ł o ,  że  dając  r o z k a z  d o  z r z u c e n ia  or la ,  

t r z e b a  m ó w i ć  o  o r le .
O b ż .  K r o t o w s k i .  P a n ie  p r e z e s i e ! Ja p o w i e d z i a ł e m :  »a j e s t e ś  tu j e s z ­

c z e ?  trzeba  g o  zr z u c ić .  S c h m a e d ic k e  n ie  m o ż e  j u ż  b y ć  b u r m i s t r z e m !« M o ­

g ł y  s i ę  p r z e to  te s ł o w a  ś c ią g a ć  t y l k o  do pana S c h m a e d ic k e .  K a za łem  z r z u c ić  

b u r m is t r z a ,  a b u r m is tr z  ź le  z r o z u m ia ł  i kazał z r z u c ić  o r la !  ( C ic h y  śm iech  

m i ę d z y  p u b l i c z n o ś c ią . )
I n s t y g a t o r .  P a n ie  S c h m a e d i c k e ,  c z y  m ó w i ą c  te  s ł o w a ,  p o k a z a ł  m o ż e  

o b ż .  r ę k ą  na o r la ?
Ś w i a d e k .  N i e ,  t e g o  n ie  w id z ia ł e m .  Obż. K r o t o w s k i .  M o g ę  u d o w o ­

d n ić  p r z e z  ś w i a d k ó w ,  ż e  z  j e d n e j  s t r o n y  r a tu sza  w is ia ł  o r z e ł ,  a ja m ó w i ­

ł e m  z  d r u g ie j .
T r z e c i  ś w ia d e k  G e r t z  a p te k a r z  nie  w ie ,  k to  or la  kaza ł  z r z u c a ć ,  w id z ia ł  

t y l k o ,  ż e  o b ż a ł .  m ia ł  m o w ę  do  lu d u  i o p o w i a d a ł  o  p o t y c z c e  n o d  S z r e m e m .  
E r  h a t  a u c h  P o le n  le b e n  la ss en  u n d  da die P r e u s s e n  n ich t  w ie d e r  k o m m e n  

w e r d e n .  Ś w i a d e k  n ie  z u p e ł n i e  p o  p o ls k u  r o z u m i e ,  a w c a le  n ie  m ó w i .
C z w a r t e  ś w i a d e c t w o  n ie o b e c n y c h  m a ł ż o n k ó w  H a a s e  ma b y ć  o d c z y t a n e .  

O b ż .  K r o t o w s k i  sk ład a  w y r o k , że  g o  l l a a s e  s k a r ż y ł  o p r e t e n s y e  z  t e g o  dnia  

i z o s t a ł  ze  sk a r g ą  o d d a l o n y ;  j e s t  w ię c  i n t e r e s o w a n y ,  b o  g d y b y  d z iś  d o w i ó d ł ,  

c o  t w i e r d z i ,  m ó g ł b y  na n o w o  s k a r ż y ć .
O d c z y t a n e  ś w i a d e c t w o  H a a s ó w .  w  tein s ię  t y l k o  od  p o p r z e d n ic l i  ró żn i ,  

ż e  K r a u t h o f e r  m ia ł  b y ć  d o w ó d z c ą  o d d z i a ł u ,  i ż e  on  n ak aza ł  r e k w i z y c y ą .  

W  s k u te k  t e g o  p r z y s z ł o  d o  k ram u  I ła a s e g o  k ilku  p o w s t a ń c ó w  p o d  k o m e n d ą  

p r z e ł o ż o n e g o ,  k tó r y  m ia ł  na so b ie  ż e la z n ą  k o lc z u g ę  i ż ąd a l i  p r o c h u ,  lecz  

g d y  p r o c h u  n ie  m ia ł ,  zabra l i  m u  z s ie n i  p e w n ą  i lo ść  że laza ,  o k tó r e g o  w a r ­
t o ś ć  s k a r ż y ł  H a a s e  K r au thofera .  Ó w  k o m e n d a n t  w  k o lc z u d z e  ż ą d a ł  r a c h u n k u  

i m ia ł  g o  n a za ju trz  za p ła c ić ,  ale p o w s t a ń e y  j e s z c z e  t e g o  s a m e g o  dnia K u r n ik  

o p u ś c i l i .  Z r e s z t ą  w  j e g o  d o m u  n ik o m u  nie zrob il i  k r z y w d y .
5 .  Ś w .  K o c i a ł k o w s k i ,  s łu g a  m ie jsk i  z K u r n ik a ,  z e z n a j e ,  że  K r a u t h o ­

fera  n ie  zn a ,  o b ż a l o w a n e g o  n ig d y  n ie  w id z ia ł ,  bo 7 .  Maja e a ly  d z ie n  s ie d z ia ł  
n a  r a tu s z u ,  g d z i e  b ro ń  b y ł a  s c h o w a n a  i w id z ia ł  t y l k o  t y c h  p o w s t a ń c ó w ,  co  

p o  n ią  p r z y s z l i .  Z  n im i b y ł o  d w ó c h  s t a r s z y c h ,  k t ó r z y  ż ąd a l i  w y d a n ia  

i kazali  s k r z y n i ę  o d b ić  s i e k ie r ą ;  ale o b ża ł .  m ię d z y  n im i n ic  b y ło .
P r e z e s  z w r a c a  u w a g ę  ś w ia d k a ,  że  d a w n ie j  do  s ą d o w e g o  p r o t o k o łu  p o ­

w i e d z i a ł :  » d o b rze  m i z n a j o m y  K rau thofer .o
Ś w i a d e k .  T e g o  n ie  m o g łe m  p o w i e d z i e ć  i n ie  p o w i e d z i a ł e m ,  bo g o  nie  

z n a m  i n i g d y m  g o  n ie  w i d z i a ł ,  t y l k o  lu d z ie  m ó w i l i ,  ż e  K r a u th o fe r  miał

w  K u r n ik u  d o w o d z i ć .
P o w t ó r n i e  p y t a n y ,  p o w t ó r n i e  z a p e w n i a ,  że  t e g o  n ie  p o w i e d z i a ł  i do  

p r o t o k o ł u  n ie  p o d a ł !
Obr. N i e g o l e w s k i  ż ąd a ,  a ż e b y  ś w ia d e k ,  na ten  p u n k t ,  że  p r o t o k ó ł  ina ­

czej  z  n im  s p i s a n o ,  a lb o  o s o b n ą  p r z y s i ę g ę ,  a lbo to z e z n a n ie  w z i ą ł  na d a ­

w n i e j s z ą  p r z y s i ę g ę , a k i e d y  n a s t ę p n ie  p rezes  k aze  o d c z y t y w a ć  d a w n ie j s z e  

z e z n a n ie  n i e o b e c n e g o  ś w ia d k a  k u p ca  S p i r o ,  p r o te s tu je  N i e g o l e w s k i  p r z e c iw

o d c z y t y w a n i u  ś w i a d e c t w ,  s k o r o  s i ę  d o p ie r o  o k a z a ł o ,  ż e  j e  f a ł s z y w i e  s p i .
s y w a u o .

P r e z .  o ś w ia d c z a ,  że  p r a w o  w y r a ź n i e  r o z p o r z ą d z a  o d c z y t y w a n i e  z a p r z y ­
s i ę ż o n y c h  z e z n a ń  ś w i a d k ó w  n i e o b e c n y c h ,  a p o z o s t a w i a  o p in i i  p r z y s i ę g ł y c h ,  
j a k ą  d o  nich  p r z y  w i ę z y  w a ć  b ę d ą  chcie l i  w ia r o g o d n o ś ć .

O d c z y t a n o  z u p e ł n i e  o b o ję tn e  z e z n a n ie  k u p c a  S p i r o ,  p o c z e m  p r z y s z ł a  

k o le j  na ś w ia d k a  E ls o h n a ,  w z g lę d e m  o k o w i t y  zabranćj  ż y d o w i  z  Z a n ie m y ś la ,  
ś w i a d e k  b y ł  p r z y  tern, jak  w ó z  z a t r z y m a n o  i s ł y s z a ł ,  ja k  o b ż a l o w a n y  d o  

w o ź n i c y  t y l k o  to j e d n o  s ł o w o  p o w i e d z i a ł :  » N a w r ó ć !«  co  z n a c z y ć  m ia ło ,  
w racaj  do  P o z n a n ia ,  bo  z  P o z n a n ia  p r z y je c h a ł .

Dalej  żąda o b ż a l o w a n y ,  a b y  ś w i a d k o w i e  o z n a c z y l i  p o r e  dnia j e g o  p o ­
b y t u  w  K u r n ik u ,  z c z e g o  s ię  o k a z u je ,  że  ca le  p o o b ie d z ie  dnia 7 .  Maja z n a j ­

d o w a ł  s i ę  w  K u r n ik u ,  n ie  m ó g ł  p r z e to  r ó w n o c z e ś n i e  r e k w i r o w a ć  na R a d z e -  

w s k ic h  h o len d ra ch .
N a s tę p n ie  w n o s i  o o d c z y t a n ie  ze  s ł o w n i k a  L in d e g o  w y r a z u :  r z e c z p o ­

sp o l i ta  i o b ec .  R z e c z p o s p o l i ta  z n a c z y  n a jp r z ó d :  s p o ł e c z n o ś ć ,  p a ń s t w o ,  

(d e r  S t a a t ) ,  z k ró lem  na cze le ,  — a p o te m  też  w  śc i ś ie j s z ć m  z n a c z e n iu  re­

p u b l ik ę  z  p r e z y d e n t e m .
N a  tern w y c z e r p a n e  d o w o d y  do  p u n k tu  X I .  O sta tn i  p u n k t  X II .  o p i e w a  

c z y n n o ś c i  o s k a r ż o n e g o  w  mies'cie B n i n i e ,  g d z i e  r ó w n i e ż  m ia ł  z r z u c ić  b u r ­

m istrza  i orła .
t .  ś w ia d .  S t i l l e r ,  b u rm is tr z  w  B n in ie  p o w i a d a ,  że  K r o t o w ,  p r z y b y ł  

z o d d z ia łe m  p o w s t a ń c ó w  do  m iasta ,  że  kazał z r z u c ić  or ła  i m i a n o w a ł  b u r ­
m istrza .  R o z k a z y  te w y d a w a ł  p o  p o l s k u ,  ś w ia d e k  p o  p o ls k u  n ie  u m ie ,  bo  
z a p y t a n y ,  ja k im  w y r a z e m  o b ża ł .  k aza ł  or ła  z r z u c a ć ,  o d p o w i a d a  n ie ś m ia ło :  

m ó w i ł  r o zeb ra ć .
P rez .  C z y  zaraz  p o  m o w i e  o b ż a l o w a n e g o  orla  z r z u c o n o ?  S w i a d .  N ie  

zaraz ,  d o p ie r o  p ó ź n ie j !  Obr. N i e g o l e w s k i  z w r a c a  u w a g ę ,  że  ś w ia d e k  w ie l e  
po  p o l s k u  n ie  u m i e ,  że  p r z y t o c z y ł  w y r a z ,  k tó r e g o  o b ż a l o w a n y  n a w e t  
w  p r a w d o p o d o b n ć m  b r z m ie n iu  u ż y ć  n ie  in o g ł  i w y p y t u j e  ś w ia d k a ,  z  c z e g o  

w n o s i ł ,  ż e  K r o t o w s k i  or ła  zr z u c a ć  kazał.

N a c i ś n ię ty  ś w ia d e k ,  p o w i a d a :  D o s y ć  b y ł o  w id z ie ć ,  a ż e b y  to z r o z u m ie ć !

Obr. N ie g o l .  O tó ż  m a m y  za g a d k ę .  Ś w i a d e k  w id z ia ł  t o ,  c z e g o  n ie  

r o z u m ia ł  i t y l k o  z  w id z ie n ia  są d z i  o  z n a c z e n iu  m o w y  K r o t o w s k i e g o .  W n o ­

s z ę ,  a ż e b y  to  z o s t a ł o  z a r e j e s t r o w a n e .
S w .  S t i l le r ,  u n i e s i o n y  g o r l i w o ś c i ą  b u r m i s t r z o w s k ą ,  o d z y w a  s ię  z  ł a w y ,  

że  j e s t  tu  j e s z c z e  i n n y  ś w i a d e k , k t ó r y  to  sa m o  2 e z n a ć  m o ż e .  P r e z e s  g o  

g r o m i ,  ż e  to  d o  n i e g o  n ie  n a l e ż y ,  ale  i n s t y g a t o r  żą d a  p r z y p o z w a n i a  t e g o  
ś w ia d k a .

O br. N ie g o l .  N ie  m am  n ic  p r z e c i w  p r z y p o z w a n i u  t e g o  ś w ia d k a ;  bo  

w y k r y c i e  p r a w d y  l e ż y  w  in te r e s ie  o b r o n y .  K l ie n t  m ój z y s k a ć  t y łk a  na  

niem  m o ż e .  A l e  dla t e g o  w ł a ś n i e  w n o s z ę ,  j e ż e l i  ten ś w ia d e k  b ę d z ie  p r z y ­
p u s z c z o n y ,  a ż e b y  w e z w a n i  zo s ta l i  w s z y s c y  ś w i a d k o w i e  p r z e z  n a s  p o d a n i ,  
p r z y te in  w s z a k ż e  n a d m ie n ia m ,  że  p r o k u r a to r  nie  ma p r a w a  p r z y s t a w i a ć  

n o w y c h  ś w i a d k ó w  p o d c z a s  u s t n e g o  w y w o d u ,  bo ś w i a d k o w i e  w y m i e n i e n i  

b y ć  m u s z ą  w  p o z w i e ,  a p o z e w  p o w i n i e n  b y ć  o b ż a l o w a n e m u  w r ę c z o n y  na  

n iejaki  czas  p rzed  r o z p o c z ę c i e m  s p r a w y .
T r y b u n a ł  s t a n o w i ,  że  z żad n ej  s t r o n y  n ie  m ają  j u ż  b y ć  p r z y p u s z c z e n i  

n o w i  ś w i a d k o w i e ,  a p r e z e s  p r z y s t ę p u j e  do  s łu c h a n ia  o s t a t n ie g o  ś w ia d k a  

w  t y m  p u n k c ie .  J e s t  n im :
2 ,  B arbara N i t s c h k e ,  farbierka z B n in a ,  n ie  p o z n a je  o b ż a l o w a n e g o ,  n ie  

w id z ia ła  g o  w  B n in ie  i n ie  w id z ia ła  c o  rob i ł .

P r e z .  Jak  to ,  pani  n ie  w id z ia ła ś ,  c o  r o b i ł ?  S w i a d .  N ie ,  ja  n ie  w i d z i a ­

łam . P r e z .  ( z a g lą d a ją c  w  a k t a ) .  W s z a k ż e  pani j e s t e ś  Barbara N i t s c h k e ?  

Ś w i a d .  T a k  j e s t .  P r e z .  I b y ła ś  s ą d o w n i e  i pod  p r z y s i ę g ą  s łu c h a n a ?  Ś w i a d .  
T a k  j e s t .  P r e z .  1 zeznałaś w t e d y ,  ż e ś  z  da leka  w i d z i a ł a ,  ja k  o b ż a l o w a n y  

s ie d z ia ł  na k o n iu  i jak  w  j e g o  p r z y t o m n o ś e i  z r z u c a n o  o r ł a ?
Ś w i a d .  N ic ,  ja  t e g o  n ie  z e z n a ł a m ,  b o m  n ie  w id z ia ła .  ( W z r u s z e n i e ) .  

T y l k o  mi dziec i  m ó w i ł y ,  ż e  or ła  z r z u c a n o ,  alern ja t e g o  n ie  w id z ia ła  i n ie  

m o g ła m  tak zeznać!
O b r o ń .  N ie g o l .  ch c e  w i e d z i e ć ,  w  jak i  s p o s ó b  p y ta ł  j ą  o  K r a u th o fe r a  

sę d z ia ,  p r z e z  k tó r e g o  b y ła  s łu c h a n a .  Ś w i a d .  M n ie  w c a le  o  to  w  s ą d z ie  

nie  p y t a n o !
N a tej  b u d u ją ce j  sc en ie  k o ń c z y  s i ę  s łu c h a n ie  ś w i a d k ó w  w  s p r a w ie  o b e ­

cn e j ,  z b ie r a n ie  d o w o d ó w  i d z i s ie j s z e  ranne  p o s ie d z e n ie .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l  S a d  p o w i a t o w y  w S z a m o t u ł a c h .  

N i e r u c h o m o ś ć  w  P o  d r z e w i n  p o d  N r .  1 p o -  
. • ^ o n n ś a i ł a  C h r v s t v a n a  I  l c d l e r ałożona, d o  g o s p o d a r z a  s-.n. y y
n a l e ż ą c a  o s z a c o w a n a  n a  6 7 0 8  l a l .  O s 0 i .  O l e n .  
w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e ,  w r a z  z  w y -  
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S z a m o t u ł y ,  d n ia  2 3 .  C z e r w c a  1 8 1 9 .

D w u  i t r z y l e t n i e  t r y k i ,  d z i e s i ę ć  s z t u k  3 ) — 4 -  
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